
MARIAN PIETRZAK 

BYLI ZOLNIERZE GWARDII LUDOWEJ 
I ARMII LUDOWEJ NA ZIEMI ŁUBUSKlEJ 

Doniosłym problemem dla całego narodu polskiego 'po zakońc7eniu 

drugiej wojny światowej była rewindykacja i repolonizacja Ziem Zacho­
dnich i Północnych. Na apel Polskiej Partii Robotniczej i pozostałych 
stronnictw politycznych bloku demokratycznego, wespół z byłymi czło­
nkami innych organizacji wojskowych polskiego ruchu oporu, między 
innymi Batalionów Chłopskich i Armii Krajowej, niemały wkład w prze­
jęcie przez państwo polskie, zasiedlenie i zagospodarowanie Ziem Odzy­
skanych wnieśli byli żołnierze Gwar~iii Ludowej i Armii Ludowej. To oni 
stanowili znaczny procent 25 tysięcy sprawdzonych członków PPR, któ­
rych partia na podstawie uchwały majowego posiedzenia plenarnego Ko­
mitetu Centralnego skierowała w ostątnich dniach maja i w czerwcu 1945 
roku na Ziemie Odzyskanel. Powierzono im odpowiedzialne, ale bardzo 
trudne zadania w repolonizacji tych z;iem. Wspólna realizacja tych zadań 
stanowiła jednocześnie ważny element w początkowym procesie integra­
cji społeczno-politycznej mieszkańców Ziem Odzyskanych. 

W niniejszym artykule autor zamierza zaprezentować działalność i lo­
sy byłych żołnierzy Gwardii Ludowej i Armii Ludowej, którzy po wypeł­
nieniu patriotycznego obowiązku wobec Ojczyzny w walce z okupantem 
niemieckim związali swoje życie na stałe lub na pewien okres czasu 
z Ziemią Lubuską. Pomimo rozproszonej bazy źródłowej, braku ewidencji 
hyłych członków Gwar:dii Ludowej. i Armii Ludowej, zdołano zgromadzić 
informacje o 120 osobach. Według szacunkowych obliczeń pełna liczba 
tych, którzy osiedlili się na Ziemi Lubuskiej, wynosi ponad 250 osób. 
Jednak trudności w dotarciu do wszystkich źródeł nie pozwoliły nn opra­
cowanie pełnego rejestru byłych gwardzistów i alowców. Wobec tego 

1 Uchwała plenum Komitetu Centralnego PPR w sprawie ;,kcji przesiedleńczej i osadni­
czej na Ziemiach Odzyskanych z dnia 26 maja 1945. [W:) PPR - rezolucje, odezwy, instruk­
cje i okólniki KC. VIII.1944-XII.1945. Warszawa 1959, s. 159. 

Rocznik Lubuski. T. XII. LTN, Zielona Góra 1983 
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l 20-osobową grupę uznano za reprezentatywną w odniesieniu do cnłego 
środowiska. Podstawową bazę źródłową do opracowania artykułu stano­
wiły wspomnienia, relacje i dokumenty osobowe działaczy ruchu robo­
tniczego, znajdujące się w Archiwum Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Zielonej Górze oraz wspomnienif1 i dokumenty osobowe uczestników 
ruchu oporu na ziemiach polskich, znajdujące się w Archiwum Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD i Wojewódzkim Archiwum Państwowym w Zie­
lonej Górze. 

Kim byli i jakie funkcje pełnili wcześniej, z jakim bagażem do~wia­
dczenia, wiedzy i przeżyć osobistych przybyli na teren Ziemi Lubuskiej? 
Na uwagę Żasługuje fakt, że większość z nich łączyła różne formy walki 
z okupantem z działalnością polityczną w szeregach ruchu robotnic-7.ego, 
a 'kilku również ruchu ludowego podczas drugiej wojny światowej. Z wy­
żej wymienionej liczby 48 osób rozpoczęło działalność społeczno-polity­
czną w okresie międzywojennym, a jeden z nich, Stanisław D~lewski, 
już od 1905 roku był członkiem Socjaldemokracji Królestwa Folskiego 
i Litwy i od tego czasu brał udział w wystąpieniach i różnych formach 
walki klasy robotniczej w Zagłębiu Dąbrowskim. Od grudnia 1913 roku, 
tj. od chwili powstania Komunisty~znej Partii Robotniczej Folski (KPRP), 
a od 1923 roku Komunistycznej Partii Polski, był członkiem jej Komite­
tu Okręgowego. Na przełomie lat 1918 i 1919 uczestniczył również v•.- zor­
ganizowaniu i działalności Rady Delegatów Robotniczych w Zar:;łębiu 

Dąbrowskim. Na skutek represji władz polskich i pozbawienia pracy 
w 1925 roku wyjechał na emigrację zarobkową do Francji, a później do 
Belgii. Wrócił do kraju w 1930 roku. Na emigracji był członkiem Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej i Międzynarodowej Organizacji Pornocy 
Rewolucjonistom (MOPR). Po powrocie do kraju nadal działał w KPP aż 
do jej rozwiązania w 1938 roku, pełniąc różne funkcje we władzach pa­
rtii2. 

Dwudziestu czterech byłych gwardzistów i alowców należało w okre­
sie międzywojennym do Komunistycznej Partii PÓlski, w tym jedna oso­
ba do Komunistycznej Partii Zachodniej Ukrainy3• Z pozostałych cztery 
były sympatykami KPP i działały w klasowych związkach zawodowych, 
osiem osób należało do Polskiej Partii Socjalistycznej, w tym cztery do 
PPS-Lewicy, cztery osoby do Stronnictwa Ludowego oraz dwie (w latach 
1924--1927) do Niezalefnej Partii Chłopskiej, będącej pod wpływami 

' H. S
1 
z c z e g ó ł a, Biografia o Stanislawie Du!ewskim. .,Przegląd Lu bu ski" 1974. nr 3-4. 

• Do KPP należeli: Zygmunt Baran, Jerzy Biały, Bolesław Chojnacki, Józef Ciołek, Ed­
ward Czerniło, Jan Czerwiński, Antoni Domań, stanisław Dulewski, Stanisław Gruszczyński, 
Szczepan Jurzak, Jan Kniażuk, Leon Kotwica, Franciszek Kowalski, Józef Leśkiewicz, Je.n 
Oleksy, Stanisław Perz, Janina Pozaroszczyk, Tadeusz Pszeniczny, Mieczysław Różyński, 

Feliks Ruciński - KPZU, Ludwik Sołtys, Władysła\v Tomczak, Stanisław Warzocha, Jan 
Woysław. AKW PZPR Zielona Góra. Wspomnienia i akta osobowe wyż. wym. działaczy 

ruchu robotniczego. 
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KPP4. Z grupy 24 kapepowców kilku było członkami komitetów party­
jnych i sekretarzami komórek KPP. Na przykład Stanisław Gruszczyński 
był członkiem Komitetu Okręgowego KPP w Zagłębiu Dąbrowskim, Jan 
Oleksy w początkach lat trzydziestych był współorganizatorem i człon­
kiem Komitetu Dzielnicowego w Pińczowie oraz członkiem Komitetu 
Okręgowego, a Józef Lęśkiewicz sekretarzem komórki KPP w powiecie 
łukowskim5. Stanisław Dulewski i Franciszek Kot w czasie pobytu na 
emigracji działali w szeregach Francuskiej Partii Komunistycznej. Kilka 
osób należało do MOPR, zwanej również Czerwoną Pomocą. Ludwik Soł­
tys był uczestnikiem powstania proletariatu krakowskiego w listopadzie 
1923 roku6• W znanych rewolucyjnych wystąpieniach robotników pol­
skich, szczególnie. w latach trzydziestych, brali także w:lział inni. Za re­
wolucyjną działalność w okresie międzywojennym kilka osób zostało 
skazanych na wieloletnie, ciężkie więzienia, między innymi Stanisław 
Gruszczyński przebywał w latach 1938-1939, aż do najazdu httlero­
wskiego na Polskę, w obozie koncentracyjnym w Berezie Kartuskiej, 
a Jan Oleksy w latach 1932-1936 w więzieniach w Pińczowie i Kiekach. 

Do organizacji młodzieżowych, związanych w okresie międzywojen­
nym z ruchem robotniczym i z ruchem ludowym należało 21 osób, w tym 
do Komunistycznego Związku Młodzieży Polski (KZMF) - 8, do Orga­
nizacji Młodzieży Towarzystwa Uniwersytetów Robotniczych (OMTUR) 
- 4 osoby, do Związku Młodzieży Wiejskiej RP "Wici" (ZMW RP "Wici") 
- 9 osób, zaś 3 działały w Czerwonym Harcerstwie7. Jeden z działaczy 
KZMP, Stanisław Warzocha, uczestniczył jako delegat w II Zjeździe tej 
organizacji, który odbył się w Saksonii w Niemczech w lutym 1930 roku. 
Część działaczy organizacji młodzieżowych należała jednocześnie uo ak­
tywu partii robotniczych- KPP, PPS i Stronnictwa Ludowego. 

Działalność w warunkach okresu międzywojennego, a szczególnie 
w szeregach KPP i KZMP, umożliwiła nabycie dużego doświadczenia 
i była dobrą szkołą głęboko zakonspirowanego działania politycznego, 
a następnie w ruchu oporu podczas okupacji hitlerowskiej. 

' Do PPS należeli: Zdzisław Górski, Józef Jackiewicz, Szczepan Jurzak, Jan Kołodziej­

czyk, Józef Kopacz, Franciszek Kot, Walenty Mordka, Stanisław Perz. Do SL należeli: Ed­
ward Czerniło, Walenty Mordka, Józef Niewinny, Jan Poleszak. Do NPCh: Józef Ciołek, 

J2a Oleksy. Tamże. Akta osobowe. 
' AKW PZPR Zielona Góra, sygn. 66. Ankieta osobowa Jana Oleksego. Ankieta osobowa 

Józefa Leśkiewicza. H. Szczegół a, Biografia o Stanisławie Gruszczyńskim "Przegląd Lu­
buski" 1972, nr l, s. 146. 

1 AKW PZPR Zielona Góra, /sygn. 2. Ludwik S o ł ty s, Moje !ata pracy i wa!ki (maszy­
nopis, wspomnienia). Zielona Góra, lipiec 1973. 

7 Między innymi należeli: do KZMP - stanisław Gruszczyf1ski, Józef Kopacz, Franciszek 
Kowalski, Bolesław Momot, Janina Pozaroszczyk, Stanisław Warzocha, Wojciech Wikierski; 
do OMTUR - Janina Hanusiewicz, Helena Kopacz, Józef Kopacz, Ludwik Sołtys; do ZMW 
RP "Wici' - Zygmunt Baran, Edward Czerniło, Stanisław Jabłoński, Józef Lech, Jan Ole­
ksy, Jan Rybak, Jan Trych, Stanisław Wader, Wojciech Wikierski; do Czerwonego Harcer­
stwa - Helena Kopacz, Józef Kopacz, Tadeusz Pszeniczny. 
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Z wyżej przedstawionej charakterystyki wynika, że większość gwar­
dzistów i alowców omawianej grupy rozpoczęła działalność polityczną 

w okresie okupacji z równoczesnym udziałem w ruchu oporu. Trzyna­
ście osób, posiadających kontakty na początku okupacji z ruchem ludo­
wym, rozpoczęło walkę z okupantem w szeregach Batalionów Chłops­
kichB, a trzy osoby były początkowo członkami Związku Walki Zbrojnej 
(od początku 1942 r. Armii Krajowej). W późniejszych latach okupacji 
w wyniku podejmowania wspólnych działań i pogłębiającej się współ­

pracy przeszli wraz z swymi grupami lub oddziałami partyzanckimi do 
Gwardii Ludowej, a w 194~ roku do Armii Ludowej. Kilkanaście osób 
w pierwszych latach okupacji działało w lewicowych grupach antyfaszy­
stowskich, kierowanych przez byłych członków KPP. Na przykład Lud­
wik Sołtys i Tadeusz Pszenic:zmy należeli w Krakowie w 1941 roku do an­
tyfaszystowskiej organizacji Folska Ludowa, której członkowie, a wśród 
nich i wyżej wymienieni, przeszli w pierwszej połowie 1942 roku do 
PPR. Podobnie Stanisław Rybak był członkiem w 1941 roku działającego 
w powiecie puławskim Stowarzyszenia Przyjaciół ZSRR i w maju 1942 
roku utworzył wspólnie z innymi Koło PPR. 

Większość z omawianej grupy gwardzistów i alowców wcześnie roz­
poczęła działalność w ruchu oporu, związanym z obozem polskiej lewicy 
społecznej. Świadczą o tym następujące liczby: 42 osoby wstąpiło do 
Gwardii Ludowej w czasie jej organizowania, to jest w 1942 roku, 57 
należało od 1943 roku, a 21 osób było członkami Armii Ludowej od 1944 
roku. Spośród wyżej wymienionych wstąpiło do PPR: w 1942 roku- 36 
osób, w 1943 roku - 37 osób, w 1944 roku do wyzwolenia - o osób. 
Pozostali, z wyjątkiem kilku, wstąpili do PPR po wyzwoleniu. Ponad 20 
osób wstąpiło więc do PPR znacznie później, niż rozpoczęło działalność 
w szeregach Gwardii Ludowej i Armii Ludowej. Kilku alowców było 
bezpartyjnych. Najwcześniej wstąpili do PPR i GL byli kapepowcy i ka­
zetempowcy oraz lewicowi pepesowcy. KUkanaście osób w czasie okupacji 
należało do Związku Walki Młodych, a kilku z nich działało w zetwue­
mowskich grupach wypadowych GL i AL. Na przykład Janina Hanusie­
wicz była dowódcą zetwuemowskiej grupy zwiadowczej GL, a następnie 
AL w okręgu łódzkimi!. 

Gwardziści i alowcy pełnili różne funkcje w ruchu oporu. Działali 

w grupach sabotażowych, zwiadowczych, w grupach dywersyjnych i wy­
padowych, nieraz spełniając równocześnie jedne i drugie funkcje jako 
szeregowi żołnierze, dowódcy i zastępcy dowódców grup, łącznicy, kol-

• Do Batalion\w Chłopskich należeli: Roman Brot, Antoni Gruszecki, Janina Hanusiewicz, 
Franciszek Kałużny, Jan Kniażuk, Józef Lech, Walenty Mordka, Józef Niewinny, Jan Po­
leszak, Bolesław Purchla, Jan Sosinski, ,Marcin Swieca, Stanisław Wader. 

1 Archiwum Wojewódzkiej Komisji Historii Ruchu Młodzieżowego w Zielonej Górze, 
sygn. 29. Ankieta i życiorys Janiny Hanusiewicz. 
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porterzy prasy. Aktywniejsi na skutek 'niebezpieczeństwa dekonspiracji 
wobec miejscowych 'władz okupacyjnych z biegiem czasu przechodzili do 
oddziałów partyzanckich. W ostatnich miesiącach okupacji ponad czter­
dzieści osób walczyło w oddziałach partyzanckich, a ponad dwudziestu 
pełniło różne· stanowiska dowódcze. Kilku gwardzistów i alowców na 
skutek zdekonspirowania zostało aresztowanych i w ostatnim okresie 
okupacji przebywało w niemieckich więzieniach i obozach koncentracy­
jnych. Przybyli na Ziemię Lubuską alowcy położyli nie tylko znaczne 
zasługi w walce z okupantem hitlerowskim, ale również posiadali po­
ważne doświadczenie w pracy organizacyjnej i działalności społeczno-po­
litycznej. Oto wypowiedź jednego z nich, Stanisława Rybaka: "Zdobyte 
doświadczenie w pracy konspiracyjnej na stanowisku inspektora do spraw 
politycznych w GL i AL w czasie okupacji ułatwiło mi pełnienie odpo­
wiedzialnej funkcji I sekretarza Komitetu Powiatowego PPR na 7.iemi 
Lubuskiej w okresie najtrudniejszym, jakim były pierwsze lata repolo­
nizacji tych ziem"10. 

Przybyli na teren Ziemi Lubuskiej alowcy pochodzili z następują­

cych województw: kielęckiego, krakowskiego, lubelskiego, łódzkiego, 

poznańskiego, rzeszowskiego, warszawskiego i z Warszawy. Najwięcej 

alowców było z Kieleckiego i Lubelskiego. Podczas okupacji działali w 
następujących obwodach Armii Ludowej: w Obwodzie I Warszawskim 
- 10 osób, II Lubelskim - 33 osoby, III Radomsko-Kieleckim - 49 
osób, IV Krakowskim:____ 12 osób, V śląskim- 6 osób, VI Łódzkim- 10 
osób. W wyżej wymienionych regionach działali nie tylko podczas oku­
pacji, ale również w pierwszych miesiącach po wyzwoleniu, pracując 

w organach Milicji Obywatelskiej, Służby Bezpieczeństwa, w aparacie 
partyjnym PPR i PPS, administracji państwowej oraz w innych insty­
tucjach. Większość osób z omawianej grupy skierowały na Ziemie Za:­
chodnie komitety· wojewódzkie i powiatowe PPR, inni przybyli w ra­
mach akcji przesiedleńczej, organizowanej przez administrację państwo­
wą i Folski Związek Zachodni. Niektórzy z nich osiedlili się najpierw 
w powiatach Pomorza Zachodniego lub Dolneg~ Śląska, a dopiero w 
późniejszym czasie przeniesiono ich służbowo lub przybyli z własnej 

inicjatywy na Ziemię Lubuską. , 
Napływ byłych gwardzistów i alowców na Ziemię Lubuską odby­

wał się stopniowo w ciągu kilkunastu lat. Z poniższego zestawienia wy­
nika, że najwięcej przybyło w latach 1945-1946 i w roku 1950. Duży 
napływ w pierwszych dwóch latach był związany z organizowaniem ad­
ministracji i życia społeczno-politycznego na Ziemiach Zachodnich, a w 
roku 1950 w związku z powstaniem województwa zielonogórskiego. 

11 Notatka sporządzona przez autora na podstawie ustnej relacji Stanisława Rybaka. 
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Pierwsi byli alowcy przybyli na Ziemię Lubuską w grupach orga­
nizatorów administracji państwowej i samorządowej, Milicji Obywa­
telskiej, powiatowych urzędów bezpieczeństwa publicznego, komitetów 
powiatowych PPR i innych instytucji. W drugiej połowie 1945 roku za­
częli osiedlać się w gospodarstwach rolnych, obejmować różne stanowi­
ska w przemyśle, handlu i innych działach gospodarki. 

Lata 

1945 
1946 
1947 
1948 
1949 
1950 
1951-1960 
1960-1970 

Razem 

Liczba b. alowców przybyłych na Ziemię Lubu.ską 

22 
18 
8 
9 
6 

21 
25 
11 

120 

Zródła: AKW PZPR w Zielonej Górze. Wspomnienia i akta osobowe działaczy 
ruchu robotniczego. 
Archiwum ZW ZBoWiD w Zielonej Górze. Wspomnienia i akta osobowe 
b. żołnierzy GL i AL. 

Alowcy nabyte w szeregach GL, AL i PPR umiejętności organiza­
cyjne i ·doświadczenie wykorzystali na nowym miejscu zamieszkania w 
organizowaniu i utrwalaniu władzy ludowej, życia gospodarczego i spo­
łeczno-politycznego. 

Jednym z nich był FRANCISZEK BRODZIK, który podczas oku­
pacji działał w Gwardii Ludowej i Armii Ludowej w rejonie Siedlec 
w woj. lubelskim. Po wyzwoleniu w 1944 r. pracował w więziennictwie, 
a następnie w Powiatowym Urzędzie Bezpieczeństwa Publicznego w 
Siedlcach. Na apel PPR wyjechał w połowie 1945 r. na Ziemie Odzyska­
ne i podjął pracę w Komitecie Powiatowym PPR we Wschowie jako 
instruktor. Był jednym z pierwszych organizatorów partii w tym po­
wiecie. Pó pobycie w 1946 roku w Centralnej Szkole PPR w Łodzi wró­
cił do pracy w aparacie partyjnym, tym razem na stanowisko I sekre­
tarza Komitetu Miejskiego PPR, a po zjednoczeniu PZPR w Lubsku. 
W 1951 roku przeszedł do pracy w Prezydium Powiatowej Rady Na-
rodowej w Krośnie Odrzańskimll. -

Jednym z pierwszych alowców na Ziemi Lubuskiej był również wspo­
mniany już STANISŁAW RYBAK. Przybył on do powiatu rzepińskie­
go {słubickiego) w połowie czerwca 1945 r. Posiadał bogate doświadcze-

11 AKW PZPR Zielona Góra. Ankieta osobowa Franciszka Brodzika, sygn. 69. 
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nie nie tylko w działalności GL i AL, ale również w kierowaniu pracą 
konspiracyjnej komórki PPR w rodzinnej miejscowości w powiecie pu­
ławskim. Toteż po wyzwoleniu powiatu w 1944 roku powierzono mu pra­
cę w Komitecie Powiatowym PPR w charakterze instruktora, a następ­
nie inspektora w Komendzie Powiatowej MO w Puławach. W styczniu 
1945 roku został oddelegowany do dyspozycji Komitetu Centralnego 
PPR, skąd wysłano go w operacyjnej grupie partyjnęj na nowo wyzwo­
lone tereny, do Gniezna, w celu zorganizowania partii i administracji. 
Na stanowisku I sekretarza Komitetu Powiatowego PPR w Gnieźnie, 
a następnie w Gostyniu, wzbogacił swoje doświadczenie w pracy z lu­
dźmi. Biorąc pod uwagę jego dorobek w działalności społeczno-polity­

cznej i umiejętności organizacyjne, w czerwcu 1945 roku Komitet Wo­
jewódzki PPR w Poznaniu skierował go na równorzędne, ale trudne 
stanowisko na Ziemię Lubuską, do Słubic. W 1948 roku po ukończeniu 
Centralnej Szkoły PPR w Łodzi został przeniesiony do Sulęcina, a w 
lipcu 1950 roku do Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Zielonej Górze 
jako zastępca kierowqjka Wydziału Rolnego, a następnie Administra­
cyjnego. W 1953 roku wyjechał do Lublinat2• W tym samym Komite­
cie Powiatowym PPR w Słubicach drugim alowcem był brat I sekreta­
rza, JAN RYBAK. W 1947 roku przeszedł on do pracy w Powiatowym 
Urzędzie Bezpieczenstwa Publicznego. Posiadał również bogate doświad­
czenie w walce z okupantem. 

Gwardziści i alowcy byli sekretarzami komitetów powiatowych PPR 
w kilku innych powiatach, między innymi w Gorzowie, Gubinie i Kro­
śnie Odrz. W Gubinie organizatorem PPR i sekretarzem Komitetu Po­
wiatowego był ANTONI DOMAŃ, pochodzący z &patowa w woj. kie­
leckim, były członek KPP w okresie międzywojennym. W czasie oku­
pacji należał do GL i AL w Opatowie i zajmował się d9starczaniem o­
dzieży, żywności i amunicji oddziałom partyzanckim, szył ubrania dla 
partyzantów, a jego mieszkanie służyło za miesce spotkań łączników 

GL i AL oraz przedstawicieli instancji PPR. Po wyzwoleniu Opatowa 
w styczniu 1945 r. na apel partii wyjechał w grupie aktywu na Ziemie 
Zachodnie, a Komitet Wojewódzki PPR w Poznaniu skierował go do 
Gubina. Tutaj był jednym z głównych organizatorów PPR, administra­
cji państwowej i innych instytucji. W latach 1945-1949 pracował na 
stanowisku II i I sekretarza Komitetu Powiatowego PPR i PZPR w Gu­
binie. Ponadto pełnił wiele funkcji społecznych, między innymi w la­
tach 1945-1950 przewodniczącego Powiatowej Rady Narodowej13 • 

Do Krosna Odrzańskiego przybył na początku maja 1945 roku w 
grupie operacyjnej organizatorów administracji i partii, wysłany przez 

u AKW PZPR Zielona Góra, sygn. 15. S. R y b ak, Wspomnienia. Maszynopis. 
"' AKW PZPR Zielona Góra, sy&n. 61. Ankieta osobowa Antonie&o Domania. 
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Komitet Wojewódzki PPR w Poznaniu, ALFONS BARANOWSKI. Do 
PPR wstąpił już w 1942 roku. Brał udział w organizowaniu Gwardiii 
Ludowej na terenie Poznania. Jako podoficerowi z kampanii wrześnio­
wej powierzono mu szkolenie gwardzistów w zakresie posługiwania się 
bronią. Z polecenia kierownictwa PPR i GL zbierał informacje o po­
stępowaniu gestapo, policji i administracji niemieckiej wobec Polaków. 
Gromadził niezbędne dane konieczne w działalności sabotażowej, uczest­
niczył w organizowaniu sabotażu w fabrykach poznańskich oraz zaopa­
trywał działaczy PPR, zagrożonych aresztowaniem przez gestapo, w fał­
szywe dokumenty osobowe. Jego mieszkanie w Poznaniu było miejscem 
konspiracyjnych zebrań członków PPR i GL oraz spotkań przyjezdnych 
działaczy PPR, GL i AL, którym udzielała również pomocy i opieki 
żona Baranowskiego, Władysława. Między innymi w lutym 1943 r. za­
trzymał się w jego mieszkaniu na dłuższy czas ofker sztabowy GL 
z Łodzi, Leon Koczaski. Przybył on do Poznania z polecenia Komitetu 
Obwodowego PPR w Łodzi w celu udzielenia pomocy poznańskiej or­
ganizacji PPR i GL. Odpowiedzialność za konspirację mieszkania była 
tym większa, że Koczaski był już poszukiwany przez gestapo w związ- · 
ku z wydaniem na niego wyroku śmierci przez władze niemieckie. Od 
Baranowskiego Koczaski otrzymał między innymi dokument osobowy 
na nazwisko Stanisława Janowskiego, a później Jankowskiego. W cza­
sie wyzwalania Pozn'ania A. Baranowski jako podoficer AL uczestni­
czył w walkach o Cytadelę. Po wyzwoleniu, od lutego 1945 roku, pra­
cował jako instruktor w Komitecie Miejskim PPR i brał udział w or­
ganizowaniu partii l mieście, a następnie w realizacji reformy rolnej 
w powiecie poznań im. Biorąc pod ~uwagę jego dotychczasową dzia­
łalność i doświadczenie w pracy organizacyjnej i politycznej, Ko{n.ite't 
Wojewódzki PPR w PoznaniU: wysłał go w końcu kwietnia na Ziemie 
Odzyskane w celu wzięcia udziału w repolonizacji powiatu krośnień­
skiego. Był jednym z głównych organizatorów w tym powieeie partii, 
administracji państwowej i samorządowej, życia gospodarczego i spo­
łeczno-politycznego. Na organizacyjnym zebraniu PPR powierzono mu 
stanowisko II sekretarza Komitetu Powiatowego PPR. Kierował kam­
paniami politycznymi podczas referendum ludowego i wyborów do Sej­
mu Ustawodawczego RP. Po ukończeniu 6-miesięcznego kursu Central­
nej Szkoły PPR w Łodzi, w kwietniu 1948 r. objął stanowisko I sekre­
tarza Komitetu Powiatowego PPR w Słubicach. Z ramienia powiato­
wej organizacji słubickiej PPR w grudniu 1948 r. uczestniczył jako de:... 
legat w II Zjeździe PPR i Kongresie Zjednoczeniowym w Warszawie. 
KUka lat później przeszedł do pracy w Komitecie Wojewódzkim PZPR 
w Zielonej Górze, gdzie na stanowisku wiceprzewodniczącego i przewo­
dniczącego Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej pracował do czasu 
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przejścia na emeryturę. Pońadto przez wiele lat w ZBoWiD-zie pełnił 
społecznie funkcję prezesa Zarządu Okręgut4. 

Kilkunastu byłych członków AL, przybyłych w pierwszych latach 
na Ziemię Lubuską podjęło pracę w administracji państwowej. ZDZI­
SŁAW GORSKI w czasie okupacji należał do GL i AL w Warszawie. 
Praca na kolei umożliwiała mu pełnienie konspiracyjnej funkcji zwia­
dowcy. Po wyzwoleniu był jednym z organizatorów Milicji Obywatel­
skiej w Dzielnicy Ochota. W drugiej połowie 1945 roku na apel PPR 
wyjechał na Ziemie Zachodnie i osiedlił się wraz z ródziną w Krośnie 
Odrzańskim. Początkowo pracował w Starostwie :I'owiatowym, a w la­
tach 1947-1950 w Zarządzie Miejskim oraz później w innych instytu­
cjach Krosna Odrz.15• FRANCISZEK KOT w czasie okupacji działał w 
powiecie opatowskim, sprawując w AL funkcję łącznika. W 1945 roku 
osiedlił się w Nowej Soli i pracował w Urzędzie Likwidacyjnym, a' od 
1947 roku jako strażnik w Nadodrzańskich Zakładach Przemysłu Lnia~r­
skiego "Odra". Później przeniósł się do Zakładu A-20 w Kożuchowie. 
W latach 1946-1947, w czasie referendum ludowego i kampanii wy­
borczej do Sejmu Ustawodawczego RP jako członek ORMO pełnił spo­
łecznie służbę w ochronie lokali wyborczych. W ciągu calego okresu 
pracy zawodowej był aktywnym członkiem PPR i PZPRt6• WŁADY­

SUAW TOMCZAK działał od 1942 roku w PPR, a od 1943 w Gwardii 
Ludowej w powiecie poznańskim, w miejscowościach: Laski, Lubań 

i Zabikowo. W GL był szefem zaopatrzenia. W czerwcu 1944 roku opu­
ścił Po:zmań z powodu zagrożenia aresztowaniem i wyjechał do Austrii, 
skąd zabrano go na przymusowe roboty. W maju 1945 r. wrócił do po­
wiatu poznańskiego i odnowił przynale:imość do PPR. Na apel partii, 
jesienią tego raku wyjechał na Ziemię Lubuską i osiedlił się w Sule­
chowie, gdzie w latach 1945-1950 pracował w Zarządzie Miejskim. 
Konferencja Miejska PZPR w kwietniu 1950 roku powierzyła mu fun­
kcję sekretarza Komitetu Miejskiegot7• 

Dwunastu byłych żołnierzy AL z badamej grupy po wyzwoleniu roz­
poczęło pracę w organach Milicji Obywatelskiej i Służby Bezpieczeń­
stwa. Była to praca bardzo. trudna, szczególnie w pierwszych latach 
kształtowania się władzy ludowej i niebezpieczna ze względu na dzia­
łalność reakcyjnego podziemia zbrojnego. Wymagała wiele wysiłku 

i odwagi. Toteż do tych organów przyjmowano w pierwszej kolejności 
byłych gwardzistów i alowców, posiadających doświadczenie w walce 
z wrogiem w szeregach lewicowego ruchu oporu, a jednocześnie ideo-

" AKW PZPR Zielona Góra, sygn. 12. Alfons B a r a n o w s k i, Kartki ze wspomnień. Ma-
szynopis, wspomnienia. Zielona Góra 1977. 

" AKW PZPR Zielona Góra, sygn. 68. Ankieta osobowa i życiorys Zdzisława Górskiego. 
u AKW PZPR Zielona Góra. Ankieta osobowa Franciszka Kota. 
17 AKW PZPR Zielona Góra. Ankieta osobowa i życiorys Władysława Tomczaka. 
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wo związanych z władzą ludową i dokonującymi się przeobrażeniami 

ustrojowo-społecznymi. Między innymi do tej grupy zalfcza się LUC­
JAN NOWAK, który swoje doświadczenie, osiągnięte w czasie okupacji 
w walce z wrogiem w GL i AL na stanowisku dowódcy plutonu w po­
wiecie opatowskim, wykorzystał w latach 1945-1955 w pracy w Po­
wiatowym Urzędzie Bezpieczeństwa Publicznego w Nowej Soli. Później 
podjął pracę w przemyśle. Przez cały czas był aktywnym członkiem 
partii i pełnił rózne funkcje. z wyboru, między innymi członka Komite:... 
tu Powiatowego. JERZY AUGUSTOWSKI w szeregach GL i AL walczył 
z wrogiem hitlerowskim w powiecie sandomierskim. Po wyzwoleniu 
pracą w organach Służby Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej już 

od roku 1945 związał się z Ziemią Lubuską. Pracował w kilku powia­
tach na różnych stanowiskach, a ostatnio na odpowiedzialnym stanowis­
ku w Komendzie Wojewódzkiej MO w Zielonej Górze. Przez cały czas 
był nie tylko sumiennym pracownikiem tych organów, ale również ak­
tywnym członkiem partii. 

JULIAN AUGUSTYNlAK za działalność konspiracyjną został w 
1941 roku aresztowany i wywieziony do obozu koncentracyjnego w O­
święcimiu, a następnie do Majdanka koło Lublina. Podczas pracy po­
za obozem zdołał zbiec i wstąpił w 1943 roku do oddziału partyzanc­
kiego GL, działającego w okolicach Dęblina. Przebywal w nim do c4wi­
li wyzwolenia w 1944 roku, uczestnicząc w różnych akcjach zbrojnych 
przeciw okupantowi. Po wyzwoleniu z całym byłym oddziałem party­
zanckim znalazł się w batalionie operacyjnym MO i brał udział nadal 
w walkach zbrojnych na Lubelszczyźnie, tym razem . z wrogiem we­
wnętrznym, reakcyjnym podziemiem. Po krótkim okresie pracy w KP 
MO w Działdowie i Mińsku Mazowieckim oraz po ukończeniu Oficer­
skiej Szkoły MO w Łodzi, w maju 1946 roku został skierowany do Ko­
mendy Powiatowej MO w S~rzelcacłi Krajeńskich, na stanowisko zastę­
pcy komendanta powiatowego. Od tego czasu na stałe związał się z Zie­
mią Lubuską. W 1950 roku przeniesiono go do Komendy Wojewódz­
kiej w Zielonej Górze, w 1956 roku został komendantem powiatowym 
MO w Krośnie Odrzańskim, a następnie we Wschowie. Oprócz pracy w 
organach MO aktywnie uczestniczył w życiu i działalności partii jako 
członek powiatowych instancji partyjnych, między innymi egzekutyw 
KPlB. 

Przykładem udziału przedstawicieli dwóch pokoleń, ojca i syna, we 
wspólnej walce z wrogiem podczas okupacji, a po wyzwoleniu w re­
polonizacji Ziem Odzyskanych jest droga życiowa MIECZYSŁAW A 
PANKA i jego ojca STANISŁAWA. W 1943 roku wstąpili razem do 

•• AKW PZPR Zielona Góra, sygn. 8. Ankieta osobowa i życiorys Juliana Augustyniaka. 
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Gwardii Ludowej w powiecie lubartowskim, w woj. lubelskim. W oba­
wie przed aresztowaniem wkrótce znaleźli się obaj w oddziale party-· 
zanckim GL, później AL, 'u kapitana Wójtowicza, działającego w Okrę­
gu 4 Obwodu Lubelskiego AL. Uczestniczyli we wszystkich akcjach 
i walkach zb11ojnych tego oddziału z okupantem do czasu wyzwolenia w 
lipcu 1944 roku. Również pozostali członkowie rodziny należeli do GL 
i AL, matka była łączniczką, a brat rusznikarzem. Po wyzwoleniu Mie­
czysław Panek. wraz z ojcem został powołany do służby w organach 
MO w Lublinie, a stamtąd skierowano ich do . Komendy Powiatowej 
MO w Siedlcach. Tam zostali przyjęci do PPR. W marcu 1945 roku zo­
stali wysłani w grupie. organizatorów MO do Gdańska. Po kilkumiesię­
cznej pracy i po ukończeniu Oficerskiej . Szkoły MO w Łodzi, na po­
czątku 1946 r. Mieczysław Panek razem z ojoem został skierowany do 
Komendy Powiatowej MO w Szprotawie. W 1947 r. ojciec zma:rł, 

a syn w 1948 roku awansował na zastępcę komendanta powiatowego 
MO w Kożuchowie. W końcu 1950 roku zrezygnował ze służby w orga­
nach MO. Powrócił do Szprotawy i od tego czasu pracował na różnych 
stanowiskach, również kierowniczy.ch, w przemyśle, handlu spółdziel­

czym i vv administracji, między innymi w latach 1956-1962 w Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej w Szprotawie19 • 

Przykładem ciągłości walki o Polskę demokratyczną w czasie oku­
pacji i po wyzwoleniu była działalność BOLESŁAWA WITKOSIA. Do 
PPR i Gwardii Ludowej na terenie powiatu pińczowskiego należał już, 
od 1942 roku, biorąc aktywny udział w walce z okupantem. W 1944 
roku wraz ze swym oddzi,ałem partyzanckim znalazł się w l. Bryga­
dzie AL Ziemi Krakowskiej, w której szeregach brał udział w wal:kach 
o tak zwaną Republikę Pińczowską. W połowie sierpnia 19_44 r. wraz 
z całą Brygadą pod dowództwem Franciszka Księżarczyka przeszedł linię 
frontu, skąd skierowano ich do wyzwolonego już Rzeszowa. Tutaj nie 
rozstając się z bronią, po rozwiązaniu Brygady został przydzielony do 
organów Służby Bezpieczeństwa, w których uczestniczył nadal w wal­
kach zbrojnych, tym razem z tworzącym się reakcyjnym' podziemiem, 
między innymi z bandami Ukraińskiej Powstańczej Armii (UPA). Ale 
tego typu ludzie, posiad_ający wieloletnie, bogate doświadczenie w ru­
chu oporu, potrzebni byli również na ziemiach nowo odzyskanych. To­
też na wezwanie PPR w roku 1946 wyjechał na Ziemie Zachodnie i po­
djął pracę w Powiatowym Urzędzie Bezpieczeństwa Publicznego w Gło­
gowie, wnosząc swój wkład w zaprowadzenie porządku i zapewnienie 
bezpieczeństwa osiedlającej się ludności polskiej. W organach Służby 
Bezpieczeństwa działał w najtrudniejszych latach. W roku 1948 prze-

" AKW PZPR Zielona Góra. Ankieta osobowa i życiorys Mieczysława Panka. 

20 - Rocznik Łubuski 
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szedł do pracy w tartaku w Nosacieach w powiecie głogowskim, pozo­
stając nadal aktywnym członkiem partii2o. Podobnie w organach MO 
i Służby Bezpieczeństwa rozpoczęło działalność w pierwszych dwóch 
latach repolonizacji środkowego Nadodrza kilku innych byłych żołnie­

rzy GL i AL. 
Przedstawiciele prezentowanej grupy znaleźli się również wśród o­

sadników roLnych, uczestniczących w zagospodarowaniu wsi lubuskiej. 
Do nich należy WALENTY MORDKA, który w maju 1945 roku przy­
był do powiatu wschowskiego i objął gospodarstwo rolne. W pierw­
szych latach okupacji walczył w oddziale Batalionów Chłopskich w po­
włecie sandomiecrskim. Wkrótoe został dowódcą tego oddziału. W wy­
niku współpracy z GL, a następnie AL doprowadził do połączenia swego 
oddziału z oddziałem AL. Wstąpił również do PPR, pociągając za sobą 
wielu innych współtowarzyszy walki. Po osiedleniu się w powiecie na­
wiązał kontakt z Komitetem Powiatowym PPR we Wschowie, który po­
wierzył mu działalność polityczną na wsi. Przez wiele lat brał aktywny 
udział w życiu społeczmym i politycznym powiatu wschowskiego. Podo­
bnie STANISŁAW DZBAŃSKI podczas okupacji brał czynny udział w 
walce z wrogiem w grupie sabotażowej Armii Ludowej w Wyszkowie, 
w województw~e warszawskim. Do PPR należał od 1942 roku. Po wy­
zwoleniu, w latach 1944-1945 pracował w organach MO w tej samej 
miejscowości. Na apel partii w drugiej połowie 1945 roiku wyjechał na 
Ziemie Zachodnie i osiedlił się z liczną rodziną na 11-hektarowym go­
spodarstwie rolnym w powiecie zielonogórskim. W 1969 roku oddał gos­
podarstwo państwu i przeszedł na rentę. 

Różne koleje losu przechodził MARCIN ŚWIECA. Z działalnością 
PPR związał się już od 1942 roku na terenie powiatu niskiego, w woje­
wództwie rzeszowskim. Uczestniczył również w ruchu oporu. Początko­
wo należał do konspi:racyjnej organizacji wojskowej pod nazwą Chłop­
ska Straż, przemianowanej później na Bataliony Chłopskie. W wyniku 
jego pracy politycznej większość członków tej organizacji przeszła w 
roku 1944 do Armii Ludowej. Za konspiracyjną działalność został are­
sztowany przez gestapo, le,cz udało mu się zbiec z więzienia i od tego 
czasu przebywał już tylko w oddziale 'partyzanckim AL. Za udział w 
lewicowym ruchu oporu groziło mu niebezpieczeństwo nie tylko ze 
strony okupanta, ale po wyzwoleniu również ze strony polskiego pod­
ziemia reakcyjnego. Toteż w roku 1946 wyjechał na Ziemie Zachodnie 
do powiatu głogowskiego i w Grębocieach objął gospodarstwo rolne. 
Tutaj dał się poznać jako ofiarny działacz społec~ny i aktywny czło­

nek partU21 • 

20 AKW PZPR Zielona Góra. Ankieta osobowa Boleliława Witkosia. 
" AKW PZPR Zielona Góra .. Ankieta osobowa Marcina świecy. 
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W ramach zasiedlania Ziem Zachodnich i Północnych w pierwszych 
latach po wyzwoleniu objęło gospodarstwa rolne na Ziemi Lubuskiej 
wielu innych byłych gwardzistów i alowców, między innymi Mieczy­
sław Różyński, Feliks Ruciński, Adam Krystyniak i Stefan Malicki. 
MIECZYSŁAW ROŻYŃSKI był działaczem Komunistycznej Partii Za­
chodniej Ukrainy od 1932 roku aż do jej rozwiązania w 1938 roku. W 
okresie okupacji, od 1942 roku, działał w PPR. Jako żołnierz GL i AL 
uczestniczył w wielu akcjach zbrojnych przeciwko okupantowi w woje­
wództwie lubelskim, a szczególnie w powiecie chełmskim. Po wyzwole­
niu organi:wwał tam partię, administrację państwową oraz realizował 

reformę rolną. Był również współorganizatorem podczas okupacji i po 
wyzwoleniu rad narodowych. Na apel partii w 1946 r. wyjechał na 
Ziemie Zachodnie i objął gospodarstwo rolne w powiecie żagańskim, 

dając się równocześnie poznać jako dobry rolnik i dzłałacz społeczny. 

Działaczem KPP od 1926 r. aż do jej rozwiązania był także FELIKS 
RUCIŃSKI, pełniący funkcję kolportera nielegalnej prasy i agitatora w 
powiecie opatowskim. W czasie okupacji należał do PPR, GL i AL. Or­
ganizował pomoc radzieckim jeńcom, zbiegłym z niemieckich obozów. 
Podobnie jak wielu innych członków PPR i byłych żołnierzy AL w ro­
ku 1946 został skierowany przez partię na Ziemie Zachodnie i objął go-. 
spodarstwo rolne w Osowej Sieni w powiecie wschowskim. Doświad­

czenie z poprzednich lat działalności umożliwiło mu uzyskanie w no­
wym środowisku miana wzorowego rolnika i działacza partyjnego. 

STEFAN MALI CKI był żołnierzem oddziału partyzanckiego AL 
,;świt" w okręgu kieleckim. Brał udział w likwidowaniu posterunków 
policji niemieckiej, w rozbrajaniu policjantów i w wykolejaniu pocią­

gów. Uczestniczył także w walkach z niemieckimi oddziałami, dokopu­
jącymi obławy na polskich partyzantów. Po wyzwoleniu, w pierwszej 
połowie 1945 roku pracował w Powiatowym Urzędzie Bezpieczeństwa 

Publicznego w Kielcach. W e wrześniu przyjechał do powiatu zielono­
górskiego i objął S-hektarowe gospodarstwo rolne. Oprócz pracy na 
roli pełnił różne funkcje społeczne, między innymi był sołtysem. 

W podobnych akcjach zbrojnych przeciwko okupantowi uczestniczył 
w powiecie mieleckim ADAM KRYSTYNIAK, członek PPR od 1942 roku, 
który w 1946 r. objął gospodarstwo rolne w powiecie zielonogórskim. Na­
leży sądzić, że podobnych rolników, uczestników lewicowego ruchu oporu 
podczas okupacji, którzy w latach 1945-1946 osiedlili się na środkowym 
Nadodrzu, było więcej. 

Swoistą drogę awansu społecznego po osiedleniu się w Goszczanowie, 
w powiecie strzeleckim, przeszedł BOLESŁAW CHOJNACKI. W okresie 
międzywojennym należał do Komunistycznef Partii Polski. Od 1943 roku 
działał w Gwardii Ludowej, a następnie Armii Ludowej oraz był członkiem 

20• 
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PPR w gminie Służewa, w powiecie aleksandrowskim, w b. woj. bydgo­
skim. Po wyzwoleniu został skierowany przez partię na wieś w celu wpro­
wadzenia w życie reformy rolnej. Powierzono mu funkcję gminnego peł­
nomocnika reformy rolnej w wyżej wymienionej gminie. Po zakończe­
niu reformy rolnej na wezwanie Komitetu Powiatowego PPR ·w Ale­
ksandrowie wyjechał jako pionier na Ziemie Zachodnie i na początku 
1946 roku osiedlił się w powiecie strzeleckim. W krótkim czasie umiejęt­
nym. gospodarowaniem, aktywną postawą w życiu społecznym, świado­

mością polityczną zdobył duże zaufanie \VŚród miejscowego społeczeń­

stwa, jak również u władz gminnych i powiatowych. Toteż po paru ty­
godniach pracy został wójtem tamtejszej gminy oraz sekretarzem Komi­
tetu Gminnego PPR. Pracą zawodową dobrego rolika i wójta oraz dzia­
łalnością społeczno-polityczną zdobył duży autorytet wśród aktywu par­
tyjnego, co spowodowało powołanie go w skład Egzekutywy Komitetu- Po­
wiatowego PPR. Od tego czasu związał się na stałe z pracą w administra­
cji. W latach 1949-1954 pracował na stanowisku starosty powiatowego, 
a od połowy 1950 roku przewodniczącego Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Sulęcinie, później na innych stanowiskach w administracji 
państwowej. Równocześnie pełnił różne funkcje partyjne z wyboru, mię­
dzy innymi członka Komitetu Wojewódzkiego PZPR22 . 

Dla niektórych byłych gwardzistó-w i alowców ważnym motywem osie­
dlenia się na Ziemiach Zachodnich w pierwszych latach po wyzwoleniu 
było grożące niebezpieczeństwo ze strony podziemnych, reakcyjnych or­
ganizacji zbrojnych za aktywną działalność w lewicowym ruchu oporu 
w czasie okupacji, za działalność polityczną w PPR, za pracę w organach , 
Służby Bezpieczeństwa i MO, a szćzególnie za udział w realizacji reform,t 
rolnej. Niebezpieczeństwo utraty życia zmu.siło do przesiedlenia się na 
Ziemię Lubuską między innymi wspomnianego Marcina Świecę oraz Woj­
ciecha Wikierskiego i Anielę Bonarską. 

WOJCIECH WIKlERSKI rozpoczął działalność społeczno-polityczną 

już w okresie międzywojennym w ruchu młodzieżowym, od 1928 roku 
w Związku Młodzieży Wiejskiej RP "Wici", a od 1936 roku w Komunisty..:­
cznym Związku Młodzieży Pols:dej, którego komórkę zorganizował w śro­
dowisku radykalnych wiciarzy. Podczas okupacji w końcu marca 1942 roku 
został członkiem Gwardii Ludowej. Jego działalność w ruchu oporu przer- • 
wało wywiezienie na przymusowe roboty przy budowie lotniska koło Za­
mościa, skąd wkrótce zdołał zbiec. Odtąd musiał się ukrywać. Działał więc 
konspiracyjnie w GL i AL. Był łącznikiem w sztabie partyzanckim, utrzy­
mując kontakty pomiędzy oddziałami partyzanckimi, między innymi mię­
dzy polskimi i radzieckimi. Dostarczał broń, amunicję i prasę. Uczestni-

., M. P i e t r z ak, Biografia o Bolestawie Chojnackim. "Przegląd Lubuski" 19T9, nr 4, 
s. 91-93. 
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czył również w walkach z okupantem. w marcu 1943 r. zorganizował ko­
mórkę PPR, której został sekretarzem. W wyniku dalszej rozbudowy PPR 
został sekretarzem Komitetu Gminnego PPR w Zakrzewie, w pow. kra-

snystawskim. Od maja 1943 roku powierzono mu funkcję komendanta rejo­
nu GL. Swym zaangażowaniem i wielokierunkową działalnością uakty­
wnił całą organizację GL w swym rejonie do walki z wrogiem. Elastyczna 
jego działalność doprowadziła do współpracy z Armią Krajową, a w da­
lszej konsekwencji część organizacji AK przeszła na początku 1944 roku 
do Armii Ludowej. Po wyzwoleniu, w lipcu 1944 roku organizował admi­
nistrację rozbudowywal partię, hył pełnomocnikiem reformy rolnej na 
gminę Zakrzew. Za tę działalność otrzymał od reakcyjnego podziemia 
podczas okupacji i po wyzwoleniu pięć wyroków śmierci. Nie chcąc nadal 
narażać swego życia, w marcu 1945 r .. wyjechał na Ziemie Zachodnie i za 
pośrednictwem Komitetu Wojeviódzkiego PPR w Poznaniu osiedlił się 

w Świebodzinie i podjął pracę w Powiatowym Urzędzie Bezpieczeństwa 
Publicznego. Jako pionier brał udział w organizowaniu partii, administra­
cji państwowej i samorządowej, Milicji Obywatelskiej i życia gospodarcze­
go w powiecie. Między innymi był współorganizatorem pierwszej na Zie­
mi Lubuskiej Gminnej Spółdzielni ,,Samopomoc Chłopska" w Sulechowie. 
W lipcu 1945 r. wybrano go przewodniczącym Rady Nadzorczej tej Spół­
dzielni. Na przełomie lat .1945 i 1946 uczestniczył w walkach z bandami 
zbrojnego podziemia w województwie poznańskim. Na skutek pogarszają­
cego się zd~owia w październiku 1946 r. przeszedł do innej pracy. W ciągu 
kilku lat był sekretarzem Komitetu Gminnego PPR i PZPR w Kijach23 • 

ANIELA BO NARSKA za aktywną działalność swego męża w Komuni­
stycznej Partii Polski w powiecie kozienickim już w okresie międzywo­
jennym była prześladowana przez policję. Od 1942 r. wspólnie z mężem 
Antonim zaangażowała się w konspiracyjną działalność PPR i GL. Byhi 
żołnierzem miejscowej placówki GL, a jej dom stał się miejscem spotkań 
partyzantów GL i AL, działaczy PPR, miejscem narad dowódców grup 
i oddziałów GL i AL. Była łączniczką, kolporterką nielegalnej prasy, dos­
tarczała partyzantom amunicję i broń. Pomagała mężowi we wszystkiCh 
jego poczynaniach konspiracyjnych. Po wyzwoleniu jej mąż organizował 
administrację, gminną radę narodową, był sekretarzem Komitetu Gmin­
nego PPR. Działalność ta nie mogła ujść uwagi reakcyjnego podzie!llia, 
które stosowało wobec rodziny różne formy represji i terroru. Zorga:rii:zo­
wano kilkakrotne napady na dam, rabując mienie i sbsując szykany, do 
bicia i katowań włącznie. W lipcu 1945 roku zamordowano męża A. Bo­
narskiej, a w miesiąc później syna, który był funkcjonariuszem MO i czło­
nkiem PPR. Wydarzenia te zmusiły ją do przeniesienia się wraz z dziećmi 

,. M. P i e trza k, Biografia. o Wojciechu Wikierskim. "Przegląd Lubuski" 1979, nr 1, 
s. 95-98. 
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do Puław, a następnie na Ziemie Zachodnie. Mieszkała przez pewien czas 
w Słubicach, a następnie osiedliła się w Zielonej Górze24. 

Te same przyczyny zmusiły do opuszczenia Zamościa i osiedlenia slę 
w Zielonej Górze w roku 1946 ZYGMUNTA BARANA, uczestnika walk 
z okupantem w szeregach GL i AL w województwie lubelskim, a po wy­
zwoleniu organizatora władzy ludowej i II sekretarza Komitetu Powiato­
wego w Zamościu. Terror ze strony zbrojnych organizacji podziemnych 
skłonił również innych członków PPR i AL do osiedlenia się na Ziemi 
Lubuskiej. 
~ Od ostatnich miesięcy 1945 roku następuje odbudowa i uruchamianie 
zakładów przemysłowych, stopniowy rozwój życia gospodarczego na-Zie­
mi Lubuskiej. Toteż osiedlający się byli gwardziści i alowcy podejmowali 
również pracę w przemyśle i instytucjach gospodarczych. EDMUND W A­
SILEWSKI, były żołnierz oddziału AL w Obwodzie Warszawskim, w 1946 
roku przyjechał do Gorzowa i podjął pracę w Fabryce Sztucznego Włó­
kna, początkowo przy jej odbudowie, a później przy produkcji. Tutaj 
wstąpił do PPR. Za długoletnią aktywność zawodową i działalność społe­
czno-polityczną gorzowska organizacja PZPR powierzyła mu w 1971 roku 
mandat delegata na VI Zjazd PZPR, który powołał go w skład Komitetu 
Centralnego25. Do szczególnie zasłużonych należeli ponadto: 

EDWARD CZERNIŁO, były działacz Stronnictwa Ludowego od 1933 
roku i Komunistycznej Partii Polski od 1935 roku, w czasie okupacji dzia­
łacz PPR ·i żołnierz Gwardii Ludowej w Obwodzie Lubelskim od 1943 roku, 
osiedlił się w 1946 roku w Zielonej Górze i rozpoczął pracę w Fabryce 
Mebli. STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, działacz KPP w Zagłębiu Dąbro­
wskim i więzień Berezy Kartuskiej w okresie międzywojennym, w czasie 
okupacji członek grupy sabotażowej AL w Dąbrowie Górniczej, od 1946 
roku sprawował funkcje przewodniczącego Związku Zawodowego Górni­
ków w Żarach26 . JAN KOŁODZIEJCZYK, członek PPR i komendant GL 
i AL w czasie okupacji, a po wyzwoleniu organizator władzy ludowej, 
MO i sekretarz Komitetu Powiatowego PPR w Płońsku, w 1946 roku 
przybył do Szprotawy i został prezesem Zarządu Powiatowego Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Należy nadmienić, że wyżej wymienieni i inni 
byli członkowie AL zatrudnieni w przemyśle i instytucjach społeczno-gos­
podarczych na Ziemi Lubuskiej wmeśli niemały wkład w ich rozwój. 

W latach 1947-1949 w porównaniu do poprzednich zauważa się zna­
cznie mniejszy napływ byłych żołnierzy GL i AL na teren środkowego 
Nadodrza. Związane to było między innymi z ograniczoną już chłonnością 

4 

" AKW PZPR Zielona Gór.a. Ankieta osobowa, życiorys i oświadczenia świadków. 
" R. B u k a r t Y k, Biografia o Edmundzie Wasilewskim. "Przegląd Lubuski" 1976, nr l, 

s. 92-94. 

" H. S z c z e g ó ł a, Biografia o Stanisławie Gruszczyńskim. "Przegląd Lubuski" 1972, nr l, 
s. 146--147. 



BYLI ZOŁNIERZE GL i AL 311 

osadniczą tych ziem i z mniejszym zapotrzebowaniem na tego typu osa­
dników. 

Do roku 1950 powiaty byłego województwa zielonogórskiego wchodziły 
w skład dwóch województw: poznańskiego i wrocławskiego. Niektórzy 
więc byli alowcy przybyli na ten teren w wyniku ,przeniesień służbowych 
w granicach tych województw. Inni, z województw Folski centralnej, 
osiedlili się tu w ramach dalszego rozwoju osadnictwa na Ziemiach Zacho­
dnich i Północnych. Między innymi PPR wysyłała w dalszym ciągu swoich 
członków na Ziemie Zachodnie. Przy osiedlaniu się na Ziemi Lubuskiej 
kierowano się również innymi motywami, np. uzyskaniem tutaj lepszej 
pracy, gospodarstwa rolnego, szybszego awansu społecznego i zawodowego. 
Oto przykłady motywów, którymi kierowali się niektórzy byli członkowie 
AL i peperowcy przy wyborze miejsca pracy i zamieszkańia na środkowym 
Nadodrzu. JÓZEF JACKIEWICZ po ucieczce z niemieckiego obozu dla 
jeńców wojennych nawiązał kontakt z byłymi członkami KPP w powiecie 
pułtuskim w woj. warszawskim i za ich pośrednictwem został skierowany 
do oddziału partyzanckiego AL, w którym uczestniczył w walkach z oku­
P?ntem do chwili wyzwolenia. Po wyzwoleniu wstąpił do MO, skąd w na­
stępnym roku przeniesiono go jako strażnika do więzienia w Warszawie. 
W\ 1946 roku został instruktorem Komitetu Powiatowego PPR w Makowie 
MĄzowieckim. Fostanowił jednak zostać rolnikiem i w 1947 roku wyjechał 
na \Zi~mie Zachodnie, o~ejmując gospodarstwo rolne w powiecie s~pro­
taV{lkrm. JAN CZERWINSKI, członek KPP przed wojną, PPR, GL 1 AL 
w ~asie okupacji, po wyleczeniu się z ran odniesionych w czasie wyzwa­
lan· przeszedł do pracy politycznej w aparacie Związku Walki Młodych 
w tarachowicach, w woj. kieleckim. W końcu 1947 roku przyjechał do 
Gło~owa i podjął pracę w Komitecie Powiatowym PPR jako instruktor. 
Pra~ował nadal po zjednoczeniu w Komitecie Powiatowym PZPR. Później 
peł~ł zawodowo kierownicze funkcje w miejskich instytucjach, a społe­
cz~ie w partii i organizacjach masowych. 

W podobnych okolicznościach kilka osób przybyło na Ziemię Lubuską 
w 48 roku. Między innymi do nich należy zaliczyć STANISŁAWA GŁO­
W ZA, żołnierza GL, a później oddziału partyzanckiego AL w Obwodzie 
KraJ owskim AL, uczestnika wielu akcji dywersyjnych i sabotażowych­
szcz gólnie niszczenia transportów kolejowych i mostów - oraz bezpo­
ŚTed ich starć zbrojnych z :oddziałami niemieckiej poHcji i wojska. Po 
wyz oleniu praoował w 9rganach MO, a od 1947 roku Służby Bezpiecze­
ństw\1 w woj. krakowskim, biorąc udział w walkach ze zbrojnym podzie­
mie~ W maju 1948 r. osiedlił się w powiecie krośnieńskim i podjął pracę 
w N dleśnictwie w Osiecznicy, a później w innych instytucjach, między 
inny i w administracji i handlu w powiatach krośnieńskim i świebodziń.,. 
skim. \W tym samym czasie przybył do powiatu świebodzińskiego JERZY 

l 
l 
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BIAŁY, były członek KPP. Przez wiele lat był sekretarzem komórki KPP 
przy kopalni oraz członkiem Komitetu Podokręgowego w Rybniku, a w cza­
sie okupacji organizatorem i działaczem PPR, GL i AL w Pszczynie i Ry­
bniku na Śląsku. Po wyzwoleniu powołano go na I sekretarza Komitetu 
Powiatowego PPR, a od 1946 roku starosty powiatowego w Rybniku. 
Na Ziemi Lubuskiej pracował początkowo jako ogrodnik w PGR w Lubo­
górze, .a pó~niej przeniósł się do Ośna Lubuskiego. W km1cu 1947 lub na 
początku 1948 r. przybyła do Zar wymieniona już JANINA HANUSIE­
WICZ, przed wojną członkini OMTUR, podczas okupacji żołnierz GL 
i od 1943 r. aktywistka Związku Walki Młodych w okręgu łódzkim. W GL 
i AL była odpowiedzialna za zwiad i za ochronę młodzieży przed wywo­
żeniem na przymusowe roboty do Niemiec. Brała udział w wielu akcjach 
dywersyjno-sabotażowych. Po wyzwoleniu pracowała w Milicji Obywate­
lskiej, w Inspektoracie Oświaty w Żarach, a później przez wiele lat w 
Komitecie Powiutowym FZPR27. i 

W 1949 roku przybyły na teren środkowego Nadodrza dwa małżeń-/ 
stwa alowców, Stanisław i Wanda Jabłońscy oraz Czesław i Zofia Stę-/ 
pniowie. STANISŁAW JABŁOŃSKI został przeniesiony służbowo z O.J 
leśnky, gdzie kilka lat był I sekretarzem Komitetu Powiatowego ppij 

' l 

i PZPR, do Głogowa na stanowisko przewodniczącego Powiatowej Rar 
dy Narodowej. Po reorganizacji administracji w połowie 1950 roku n~­
dal pracował na stanowisku przewodniczącego Prezydium PowiatC!w1 j 
Rady Narodowej w Głogowie, a następnie w Skwierzynie. .Późnej 

przez wiele lat był kierownikiem jednego z wydziałów Prezydium \ o­
jewódzkiej Rady Narodowej w Zielonej Górze. W okresie międzywoj 
nym związany z radykalnym ruchem ludowym był członkiem Zwią u 
Młodzieży Wiejskiej RP "Wici". Podczas okupacji należał do PPR. a­
ko członek GL i AL uczestniczył w wielu akcjach bojowych w Ostr -
cu Swiętokrzyskim i okolicy, utrzymywał kontakty z ramienia GL z ln­
nymi organizacjami polskiego podziemia. Pod koniec okupacji nalez•ł 

do oddziału partyzan~kiego, wchodzącego w skład l. Brygady AL lip. 
Ziemi Kieleckiej. Brał również udział w pracach konspiracyjnej Pow~­
towej Rady Narodowej w Ostrowcu. Po wyzwoleniu pracował począf' o­
wo w organach Służby Bezpieczeństwa. Podczas pracy na Ziemi Lu u­
skiej pełnił wiele funkcji społecznie, w PZPR, w ZBaWiD-zie i inn ch 
organizacjach. WANDA JABŁOŃSKA była łączniczką i sanitariu ką 
\V GL na terenie Ostrowca. Wraz z mężem uczestniczyła równie· w 
konspiracyjnej działalności PPR2B. · J _ 

CZESŁAW STĘPIEŃ w czasie okupacji członek PPR', był dowt1fcą 
------ l 

l 
" Por. przypis 9. 
" AKW PZPR Zielona Góra, sygn. 20. Stanisław Ja b ł o ń s k i, Moja droga :tycio a 

praca i walka. Maszynopis, wspomnienia. 
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drużyny bojowej AL w powiecie piotrkowskim. Po wyzwoleniu pełnił 

furrkcję I sekretarza Komitetu Gminnego PPR w tym samym powie­
cie. Brał udział w walkach ze zbrojnym podziemiem. W 1946 roku wy­
jechał na Ziemie Zachodnie do Jaworu, a stamtąd przeniósł się w 1949 
roku do kopalni "Babina" i objął stanowisko kierownika kadr. W 1950 
roku przeszedł do pracy politycznej w Komitecie Wojewódzkim PZPR 
w Zielonej Górze. Przez wiele lat pracował na różnych kierowniczych 
stanowiskach w aparacie partyjnym, w organizacjach ·społecznych, 
przemyśle i administracji. Między innymi był I sekretarzem Komitetu 
Powiatowego PZPR w Nowej Soli29. ZOFIA STĘPIEŃ była łącZlniczką 
w 3. Brygadzie AL im. Gen. Bema. Po wyzwoleniu wstąpiła do PPR 
i ZWM i początkowo pracowała w Komitecie Powiatowym PPR w Pio­
trkowie. Na teren środkowego Nadodrza przybyła ·wraz z mężem. Pra­
cowała w różnych instytucjach, między innymi w Komitecie W ojewó­
dzkim PZPR w Zielbnej Górze. W tym czasie przybył także z Piły do 
Gazdniekich Zakładów Ceramiki Budowlanej w powiecie żagańskim 

ROMAN BROT, który w czasie okupacji brał udział w wałkach GL i AL 
z okupantem w powiecie miechowskim w województwie krakowskim. 

Przybycie w roku 1950 i w latach następnych na omawiane tereny 
większej liczby alowców niż w poprzednim czasie było związane z utwo­
rzeniem w połowie 1950 roku województwa zielonogórskiego. Powsta­
nie wielu instytucji wojewódzkich spowodowało zapotrzebowanie na 
nowe kadry o znacznie wyższych kwalifikacja·ch. Przybyło więc na te­
ren środkowego Nadodrza między innymi wielu doświadczonych dzia­
łaczy partyjnych, wśród których znajdowali się również alowcy. Fa­
siadali oni duże doświadczenie nie tylko z czasów okupacji, ale rów­
nież z działalności w pierwszych latach po wyzwoleniu na poprzed­
nich miejscach pracy. 

W połowie 1952 roku został skierowany do pracy w Komitecie W o-. 
jewódzkim PZPR w Zielonej Górze, po ukończeniu Centralnej Szkoły 
Partyjnej w Łodzi, wspomniany już znany działacz ruchu robotnicze­
go, gwardzista i alowiec z Krakowa, LUDWIK SOŁTYS._ W latach mię­
dzywojennych był członkiem OMTUR, ·MOPR, a od 1930 roku KPP, 
jak również klasowego Związku Zawodowego Metalowców. Aktywnie 
uczestniczył w wielu znanych z historii wystąpieniach klasy robotni­
czej ~rakowa. W KPP pełnił funkcje sekretarza komórki i członka Ko­
mitetu Fabryc:mego. Zdobyte przed wojną duże doświadczenie w re­
wolucyjnym ruchu robotniczym pozwoliło mu objąć poważne funkcje 
w ,ruchu oporu podczas okupacji. Był sekretarzem Podokręgu Bocheń­
skiego PPR i dowódcą organizowanych na tym terenie oddziałów GL 

" AKW PZPR Zielona Góra, sygn. 29. Czesław Stęp i e ń, Wspomnienie. Maszynopis. 
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i AL. Wchodził również w skład Egzekutywy Okręgu Krakowskiego 
PPR. Brał udział w wielu konspiracyjnych, ważnych naradach. Kiero­
wał wie1oma akcjami zbrojnymi. Po wyzwoleniu był jednym z pierw­
szych pracowników aparatu partyjnego PPR w Krakowie. Rozpoczął 

pracę w Komitecie Wojewódzkim PPR, a później pracował jako II se­
kretarz Komitetu Miejskiego PPR w Krakowie. W marcu 1948 roku 
przeszedł ponownie do Komitetu Wojewódzkiego PPR, do Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyjnej, zostając również członkiem Egzekuty­
wy KW. Uczestniczył także w grudniu 1945 roku jako delegat w I Zje­
ździe PPR. Z bogatym doświadczeniem po kilkuletniej działalności par­
tyjnej w Krakowie, pogłębionym wiedzą zdobytą w Centralnej Szkole 
PZPR, objął w Zielonej Górze stanowisko przewodniczącego Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyjnej. Równocześnie został powołany w skład 
Egzekutywy KW. Od tego czas.U związał się na stałe z Ziemią Lubu­
ską3o. 

W połowie 1950 roku przybył z Poznania do Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Zielonej Górze STANISŁAW PERZ w celu zorganizo­
wania Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej, której został wice­
przewodniczącym. Na tym stanowisku pracował do czasu przejścia na 
emeryturę w 1959 roku. Uczestnik trzeciego powstania śląskiego w 1921 
roku, w latach 1927-1931 należał do PPS-Lewicy w Poznaniu, od 1930 
roku do klasowego Związku Zawodowego Robotników Budowl~nych, 
a w 1935 r. został przyjęty do KPP. Brał udział w kampanii wrześnio­
wej 1939 roku. Po zwolnieniu z obozu jenieckiego na skutek choroby 
wrócił do Poznania w 1941 roku i nawiązał kontakt ze środowiskiem 
byłych~ kapepowcÓw. Wkrótce został członkiem antyfaszystowskiej or­
ganizacji lewicowej KPP, a na początku 1943 roku został przyjęty do 
PPR. Działał również w Gwardii Ludowej na terenie miasta i powia­
tu poznańskiego. Po wyzwoleniu brał udział w organizowaniu partii, 
Milicji Obywatelskiej i administracji w mieście. Od początku praco­
wał w Komitecie Miejskim PPR na stanowisku kierownika Wydziału 
Ekonomicznego i III sekretarza, a od paździe:rnika 1945 roku w Komi­
tecie Wojewódzkim PPR w Poznaniu, w Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej. Od tego czasu odwiedzał bardzo często powiaty· Ziemi 
Lubuskiej i na stałe związał się z nią. W czasie pracy w Zielonej Górze 
był również aktywnym działaczem ZBoWiD-u i innych organizacji31. 

W 1951 roku przybył z Krakowa do Gorzowa TADEUSZ PSZENI­
CZNY. Przed wojną należał do KPP w Krakowie, działał również w 
klasowych związkach zawodowych i Czerwonym Harcerstwie. W czasie 

" AKW PZPR Zielona Góra, sygn. 2. L. S o ł ty s, Moje lata ... , jak wyżej. 
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okupacji był członkiem antyfaszystowskiej organizacji Folska Ludowa 
i PPR od chwili jej powstania w Krakowie. Uczestniczył w różnych ak­
cjach zbrojnych i dywersyjnych przeciwko okupantowi, organizowa­
nych przez GL. Za działalność konspiracyjną w szeregach GL został 

aresztowany przez gestapo w 1943 roku i pozostałą część okupacji spę­
dził w hitlerowskich obozach koncentracyjnych: Oświęcimiu, Buchen­
waldzie i Dorze do czasu wyzwolenia. Po powrocie do Krakowa w paź­
dzierniku 1945 roku podjął pracę w Komitecie Miejskim PPR jako kie­
rownik wydziału. Pracował tam do czasu skierowania go do Central­
nej Szkoły PZPR w Łodzi w 1950 roku. W okresie referendum ludo­
wego pełnił odpowiedzialną funkcję instruktora głosowania ludowego 
na okręg krakowski. Krakowska organizacja PPR powierzyła mu rów­
nież mandat delegata na II Zjazd PPR i Kongres Zjednoczeniowy PZPR. 
Po ukończeniu Szkoły Partyjnej około jednego roku pracował w Ko­
mitecie Powiatowym PZPR w Gorzowie, a następnie został przeniesio­
ny do pracy w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Zielonej Górze, do 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej, gdzie pracował do chwili 
przejścia na emeryturę32, 

W roku 1950 został skierowany do Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Zielonej Górze STANISŁAW GAĆ, były dowódca oddziału partyzan­
ckiego AL, słynnego w czasie okupacji z odważnych akcji zbrojnych 

·na terenie województwa warszawskiego i łódzkiego. Objął on stanowi­
sko kierownika Wydziału Rolnego. W tym . czasie przybył na teren śro­
dkowego Nadodrza alowiec z Obwodu Lubelskiego ANDRZEJ MADEJ. 
W czasie okupacji, w latach 1942-1944, uczestniczył jako żołnierz GL 
i AL w wielu akcjach zbrojnych na terenie Lubelszczyzny, między in­
nymi w likwidowaniu niemieckich dokumentów w urzędach gminnych, 
dotyczących kontyngentów i podatków, nakładanych na polskich chło­

pów w powiecie kraśnickim. Ponadto jako pełnomocnik PPR w tym po­
wiecie organizował partię w środowiskach robotniczych i chłopskich. 

Po wyzwoleniu pracował w aparacie partyj~ym PPR w Lublinie, a w 
połowie 1945 roku został skierowany do województwa poznańskiego w 
celu zasilenia tamtejszego aktywu doświadczonymi działaczami partyj­
nymi. Powierzono mu funkcję I sekretarza Komitetu Powiatowego PPR 
najpierw w Ostrowie Wlkp., a następnie w Kępnie. W styczniu 1949 
roku przeniesiono go na równorzędne stanowisko do Gorzowa Wlkp. 
i od tego czasu pozostał w tym regionie, pracując na różnych stanowis­
kach kierowniczych w aparacie partyjnym. 

Wielu alowców z innych terenów zostało skierowanych do pracy w 
organach MO i Służby Bezpieczeństwa, a przede wszystkim do Komen-

'' M. p i e t r z a k, Biografia o Tadeuszu Pszenicznym. "Przegląd Lubuski" 1975, nr 4, 
s. 109-114. 
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dy Wojewódzkiej MO i Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicz­
nego w Zielonej Górze. Między innymi do Zielonej Góry w tym czasie 
przybył FRANCISZEK KOWALSKI, w latach międzywojennych czło­

nek KZMP i KPP, oficer oddziałów partyzanckich GL i AL w czasie 
okupacji, współuczestnik ·wielu zbrojnych walk z okupantem, a po wy­
zwoleniu walk z reakcyjnym podziemiem. Należał on do długoletnich 

pracowników Komendy Wojewódzkiej MO w Zielonej Górze. 
W tym samym czasie w zwią~u z organizacją Komendy Wojewódz­

kiej MO i Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego przyby­
li do Zielonej Góry następujący alowcy: Franciszek Stawinoga, Fran­
ciszek Zbytniewski, Józef Kopacz, później Bolesław Purchla, Władys­
ław Partyka, Stanisław Cichy, Jan Dworak, Władysław Turkowski, An­
drzej Naumiuk i inni. W czasie okupacji uczestniczyli 'oni w wielu wa­
żnych akcjach i walkach zbrojnych, podejmowanych przez grupy wy­
padowe, sabotażowe i odziały partyzanckie GL i AL. Na przykład JÓ­
ZEF KOPACZ,' były członek KZMP i Czerwonego Harcerst\va w la­
tach międzywojennych, już od roku 1942 działał w PPR i GL na te­
renie województwa krakowskiego. Zorganizował grupę wypadową GL 
i aktywnie uczestniczył w akcjach sabotażowych, gromadzeniu broni 
oraz w kolportażu ulotek i gazetki "Gwardzista". Toteż po krótkim 
czasie tej działalności musiał uchodzić przed aresztowaniem przez ge­
stapo. Kierownictwo Obwodu PPR skierowało go do oddziału partyzan­
ckiego, należącego do Brygady Podhalańskiej AL im. Ludwika Waryń-. 
skiego. W oddziale partyzanckim był dowódcą drużyny, a później za-

. ' stępcą dowódcy plutonu. Brał udział w licznych walkach zbrojnych 
z okupantem i akcjach sabotażowych. Wraz z całą Brygadą uczestni­
czył w ostatnich walkach z wycofującymi się wojskami hitlerowskimi 
podc;zas wyzwalania Ziemi Krakowskiej. Po wyzwoleniu wstąpił do or­
ganów Służby Bezpieczeństwa, pracując na różnych stanowiskach w 
województwie krakowskim. Praca -jego w pierwszych latach Folski Lu­
dowej niewiele różniła się od czasów okupacyjnych. Brał udział w li­
cznych walkach z podziemiem zbrojnym, między innymi w likwidacji 
niebezpiecznych band. W organach Służby Bezpieczeństwa pracował na­
dal na Ziemi Lubuskiej33. 

BOLESŁAW PURCHLA w 1942 roku należał do wojskowej organi­
zacji pod nazwą Bataliony Chłopskie, z której przeszedł w połowie 1943 
roku do Gwardii Ludowej. Po krótkim ok!resie działalności w miejscu 
zamieszkania skierowano go do oddziału partyzanckiego, należącego pó­
źniej do l. Brygady AL im. Ziemi Krakowskiej. Brał udział w licznych 
akcjach i walkach partyzanckich z policją i oddziałami Wehrmachtu, 

" AKW PZPR Zielona Góra, sygn. 109. Józef K o p a c z, Wspomnienie. Maszynopis. 



.... 

BYLI ŻOŁNIERZE GL i AL 317 

między innymi w zbrojnych walkach o tak zwaną Republikę Pińczow­
ską. Podobnie jak Bolesław Witkoś, w połowie sierpnia 1944 roku prze­
szedł z całą Brygadą linię frontu i przez władze polskie został skiero­
wany do Rzeszowa, gdzie wcielono go do Batalionu Operacyjnego Ko­
mendy Wojewódzkiej MO. W Batalionie tym brał udział w walkach 
z bandami podziemnymi UPA, WiN i NSZ oraz uczestniczył w kampa­
niach politycznych. Osłaniał lokale wyborcze podczas refer.endum ludo­
wego i wyborów do Sejmu Ustawodawczego RP oraz zabezpieczał wie­
ce i zebrania przedwyborcze. Później działał w organach MO w Krako­
wie i Olsztynie. W Zielonej Górze pracował wiele lat w Komendzie 
Wojewódzkiej M034. 

Różne koleje losu przechodzili w czasie przebywania w oddziałach 
partyzanckich na Lubelszczyźnie Franciszek Zbytniewski, Franciszek 
Stawinoga i Eugeniusz Filipek. FRANCISZEK STAWINOGA brał u­
dział w kilku słynnych walkach partyzanckich ze znacznymi siłami wro­
ga, między innymi w lasach parczewskich. Natychmiast po wyzwoleniu 
niżej wymisr::ieni wstąpili do organów Służby Bezpieczeństwa lub MO 
i byli uczestnikami niejednej walki z bandami zbrojnego podziemia w 
pierwszych latach władzy ludowej na Lubelszczyźnie. Stamtąd zostali 
przeniesieni służbowo na teren środkowego Nadodrza. E. FILIPEK ukoń­
czył wcześniej Oficerską Szkołę MO w Łodzi. 

W tym czasie przybyła tu również HELENA PAPIER, przedstawi­
cielka kobiet pracujących w organach Służby Bezpieczeństwa. Do GL 
została wciągnięta przez brata, byłego członka KPP i więźnia obozu w 
Berezie Kartuskiej, który był dowódcą Okręgu GL Radom. W 1943 ro­
ku zginął w walce z Niemcami. H. Papier była łączniczką w powiecie 
kozienickim. Przewoziła broń, amunicję, pocztę konspiracyjną, prasę 

i różne materiały propagandowe. Po wyzwoleniu w styczniu 1945 roku 
przeszła do pracy w Powiatowym Urzędzie Bezpieczeństwa Publiczne­
go w Kozienicach. Ponadto pełniła różne funkcje społeczne, między in­
nymi była ławnikiem Sądu Powiatowego, radną Miejskiej Rady Naro­
dowej oraz członkiem Egzekutywy Komitetu Miejskiego PZPR. Do Zie­
lonej Góry przybyła w związku z przeniesieniem służbowym męża. Pra­
cowała w różnych instytucjach ·wojewódzkich: w Prezydium Wojewó­
dzkiej Rady Narodowej, Komendzie Wojewódzkiej Straży Pożarnej, w 
handlu, a ostatnio w Urzędzie Miejskim. Działała ró:vnież społecznie35. 

W czasie organizowania województwa zielonogórskiego został prze­
niesiony służbowo do Zielonej Góry długoletni działacz rewolucyjnego 
ruchu robotniczego na Kielecczyźnie, jednocześnie gwardzista i alowiec, 

" AKW PZPR Zielona Góra, sygn. 108. Bolesław Pur c h l a, Wspomnienie. Maszynopis. 
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wymieniony już JAN OLEKSY. Działalność swoją rozpoczął w okresie 
międzywojennym w środowisku wiejskim. Już w 1927 roku został człon­
kiem Niezależnej Partii Chłopskiej, a po jej rozwiązaniu zaangażował 
się w pracę Związku Młodzieży Wiejskiej RP "Wici". Aktywność jego 
w środowisku radykalnych wiciarzy stała się drogą do szeregów KPP, 
do której przyjęto go w 1930 roku. Dalsza jego działalność nie uszła 
uwagi policji i w 1932 roku został skazany na 5 lat ciężkiego więzienia 
za przynależność do KPP. W czasie okupacji, w 1943 roku, był współ­
organizatorem Gwardii Ludowej w powiecie pińczowskim. Został rów­
nież sekretarzem Komitetu Dzielnicowego PPR. Działalność jego sku­
piała się na organizowaniu i rozbudowie komórek PPR oraz organizo­
waniu konspiracyjnych gminnych rad narodowych. Uczestniczył także 
w akcjach dywersyjno-sabotażowych GL i AL. Po wyzwoleniu brał u­
dział w organizowaniu administracji, rad narodowych, a następnie 
skierowano go do pracy w Zarządzie Wojewódzkim Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w Kielcach, powierzając mu funkcje kierownika Wy­
działu Kultury i Oświaty, a następnie wiceprezesa Zarządu Wojewódz­
kiego ZSCh. W końcu 1950 roku Zarząd Główny ZSCh skierował go do 
~ielonej Góry na stanowisko prezesa Zarządu Wojewódzkiego ZSCh. 
W latach 1955-1956 był przewodniczącym Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Międzyrzeczu, a następnie pracował w Urzędzie Spraw 
Wewnętrznych Prezydium WRN w Zielonej Górze. Przez cały czas pra­
cy w województwie zielonogórskim był aktywnym działaczem PZPR. 
W partii pełnił różne odpowiedzialne funkcje, między innymi z wy­
boru36. 

W grudniu 1954 roku Wojewódzka Rada Narodowa w Zielonej Gó­
rze powołała na przewodniczącego swego Prezydium SZCZEPANA JU­
RZAKA, jednego z o·rganizatorów PPR i GL w 1942 roku na Górnym 
Śląsku. W okresie międzywojennym należał od 1926 roku do PPS-Le­
wicy, a od 1936 roku do KPP. W czasie okupacji pełnił następujące 

funkcje w PPR: sekretarza Komitetu Dzielnicowego, członka Egzeku­
.tywy II Okręgu, sekretarza Podokręgu i zastępcy sekretarza Okręgu. 
W 1944 roku był przewodniczącym konspiracyjnej Powiatowej Rady 
Narodowej w Bielsku-Białej. W GL i AL organizował działalność dy­
wersyjno-sabotażową na Górnym śląsku. Po wyzwoleniu powierzo­
no mu stanowisko prezydenta Bielska-Białej, a później Gliwic. W poło­
wie 1950 roku został przewodniczącym Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Opolu, skąd w 1953 roku przeniesiono go na równo­
rzędne stanowisko do Wrocławia. Stamtąd przybył do Zielonej Góry. 
Był również członkiem Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
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w Zielonej Górze. Wniósł duży wkład w rozwój życia społeczno-poli­
tycznego województwa. Na początku 1957 roku przeszedł na emeryturę 
i wrócił do rodzinnych stron na Górnym śląsku37. 

Dla niektórych alowców motywem osiedlenia się na środkowym Nad­
odrzu była konieczność zmiany charakteru pracy, możliwość uzyskania 
korzystniejszych warunków ze względu na pogarszający się stan zdro­
wia lub inne przyczyny. Między innymi motywy te skłoniły do osie­
dlenia się w Zielonej Górze STANISŁAWA WARZOCHĘ, długoletnie­
go działacza ruchu młodzieżowego i robotniczego, a w czasie okupacji 
aktywnego gwardzistę i alowca. Działalność polityczną rozpoczął w o­
kresie międzywojennym w powiecie rzeszowskim. Od 1928 roku zwią­
zał się z działalnością radykalnej organizacji, Zjednoczenia Lewicy 
Chłopskiej "Samopomoc", a wkrótce potem Komunistycznego Związku 
Młodzieży Polski, uczestnicząc nawet jako delegat na II Zjeździe, o czym 
już wspomniano na początku niniejszego artykułu. W latach 1932-1938 
był członkiem KPP i pełnił funkcje sekretarza komórki, członka Komi­
tetu Powiatowego oraz z ramienia partii był technikiem w KZMP. W 
czasie okupacji wstąpił do PPR już w lutym 1942 roku, pełniąc jedno­
cześnie funkcje sekretarza miejscowej komórki. Od kwietnia 1942 ro­
ku działał w. Gwardii Ludowej, był dowódcą grupy wypadowej GL 
i AL aż do wyzwolenia, na czele której brał udział w różnych akcjach 
sabotażowych i dywersyjnych oraz udzielał pomocy zbiegłym jeńcom 
radzieckim. Po wyzwoleniu uczestniczył w przeprowadzaniu reformy 
rolnej. Od stycznia 1945 roku pracował w organach Służby Bezpieczeń­
stwa38. 

Przybywający na teren środkowego Nadodrza alowcy w latach pięć­
dziesiątych podejmowali również pracę w administracji i w innych in­
stytucjach państwowych, w przemyśle, PGR-ach oraz osiedlali się w 
gospodarstwach rolnych. Ze 120-osobowej grupy wielu objęło natych­
miast lub po kilku latach zamieszkania gospodarstwa rolne. W,ynikało 
to z różnych przyczyn. P'Odstawową przyczyną było to, że większość alo­
wców pochodziła ze środowiska wiejskiego. Jeżeli więc niektórzy z nich 
napotykali na duże trudności w pracy w organach Służby BeZ!pieczeń­
stwa, MO lub w administracji państwowej, to najchętniej zmieniali 
swój zawód na rolniczy. W gospodarstwie rolnym czuli się najlepiej. 
Inni . podejmowali pracę w drobnym przemyśle lub w PGR-ach. 

Napływ alowców na teren środkowego Nadodrza trwał w przybliże­
niu do ostatnich lat pięćdziesiątych. W późniejszych latach zdarzały 

się sporadyczne wypadki przybycia alowców do tutejszego regionu. Pe­
wna ilość alowców opuściła śrądkowe Nadodrze w latach pięćdziesią-

11 M. P i e t r z a k, Biografia o Szczepante Jurzaku. ,.Przegląd Lubuski" 1981, nr 2. 
n AKW PZPR Zielona Góra. Ankieta osobowa działacza Stanisława Warzochy. 
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tych i sześćdziesiątych. Niektórzy z nich z powodu niepowodzeń lub 
konfliktów w pracy, złego stanu zdrowia i konieczności zmiany klima­
tu wyjechali do poprzednich miejsc zamieszkania lub przenieśli się na 
inny teren Ziem Zachodnich i Północnych .. Jeszcze inni opuścili środko­
we Nadodrze z powodu przeniesienia służbowego lub z przyczyn ro­
dzinnych. Większość alowców pozostała do dnia dzisiejszego na terenie 
regionu zielonogórskiego. Wielu jest działaczami różnych organizacji 
społecznych, kulturalnych, uczestniczy w spotkaniach z młodzieżą, 
przekazując swoje doświadczenia, wiedzę i prawdę o tamtych czasach 
młodemu pokoleniu. 

Z powodu braków źródłowych nie da się dokonać dokładnej ana­
lizy udziału wszystkich zamieszkałych alowców w życiu gospodarczym, 
społeczno-politycznym i kulturalnym środkowego Nadodrza. Trudności 

wynikają również i z tej przyczyny, że niektórzy z ~ich zmieniali często 
swój zawód, miejsce i rodzaj pracy. Analizę tę można w przybliżeniu 

dokonać tylko odnośnie wspomnianej już 120-osobowej grupy. Z gru­
py tej około 30 osób działało w organach Służby Bezpieczeństwa i MO. 
Większość z tej liczby wstąpiła do tych organów natychmiast po wyz­
woleniu i pracowała do chwili przejścia na emeryturę lub śmierci. Tyl­
ko kilka osób rozpoczęło pracę w późniejszych latach. Kilkanaście osób 
z tej grupy przybyło po powstaniu województwa zielonogórskiego. 
Prawie wszyscy wstąpili do PPR w okresie okupacji, a tylko kilku po 

f wyzwoleniu. Należy podkreślić dużą aktywność alowców z tej grupy 
w życiu partyjnym i społecznym. Część z nich wchodziła w ,skład władz 
partyjnych różnych szczebli, nieraz w ciągu kilku kadencji. 

Piętnastu alowców pracowało w aparacie partyjnym PPR i PZPR. 
Sześciu z nich przybyło na Ziemię Lubuską w 1945 roku. Do organiza­
torów PPR w powiatach gubińskim, krośnieńskim, słubickim i wscho­
wskim należy zaliczyć ·Antoniego Domania, Alfonsa Baranowskiego, 
Stanisława Rybaka· i Franciszka Brodzika. Pozostali z tej grupy przy­
byli w późniejszych latach, część z nich po powstaniu województwa zie­
lonogórskiego. Do długoletnich pracowników aparatu partyjnego z 15-o­
sobowej grupy należą: Alfons Baranowski, Andrzej Madej, Tadeusz 
Pszeniczny (zmarł), Ludwik Sołtys i Czesław Sopała (zmarł). Zajmo­
wali oni odpowiedzialne stanowiska w partii, wnosząc duży wkład do 
jej działalności i w rozwój życia społeczno .... politycznego. Między innymi 
ALFONS BARANOWSKI w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych był ' 
wiceprzewodniczącym i przewodniczącym Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej oraz prezesem Zarządu Okręgu (Wojewódzkiego) Związ­
ku. Bojowników o Wolność i Demokrację. LUDWIK SOŁTYS był przez 
wiele lat przewodniczącym i wiceprzewodniczącym Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej oraz przewodniczącym Komisji do Spraw Dzia-
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łaczy Ruchu Robotniczego KW. Ponadto w latach pięćdziesiątych 

wchodził w skład Egzekutywy KW PZPR. 
W przemyśle pracowało 17, a w handlu 6 alowców. Kilku z nich w 

pierwszych latach po wyzwoleniu pracowało w organach Służby Bez­
pieczeństwa i MO oraz w administracji państwowej, później w prze­
myśle i handlu. Zajmowali różne stanowiska. W przemyśle 6 osób było 
pracownikami umysłowymi, a pozostałe fizycznymi. Prawie wszy!Jcy alo­
wcy aktywnie uczestniczyli w działalności partii. Większość z nich wstą­
piła do PPR podczas okupacji. Grupa ta nie odegrała jednak większej 
roli w rozwoju przemysłu na środkowym Nadodrzu. Niektórzy z tej gru­
py przez wiele lat byli aktywni zawodowo. 

W rolnictwie, w indywidualnych gospodarstwach rolnych pracowa­
ło 16 alowców, w majątkach Państwowych Nieruchomości Ziemskich, 
późniejszych Państwowych Gospodarstwach Rolnych - 6 osób. Nie­
którzy z nich w pierwszych latach po wyzwoleniu zatrudnieni byli w 
administracji, MO i Służbie Bezpieczeństwa. Do PPR wstąpili w cza­
sie okupacji, brali udział w życiu społecznym i politycznym. Kilku z tej 
grupy pełniło w partii funkcje z' wyboru. Byli również dobrymi rolni­
kami. 

W administracji państwowej pracowałÓ 12 alowców. Większość 

z nich pracę w administracji podjęła w późniejszym czasie. W pierw­
szych latach Folski Ludowej pracowali w aparacie ·partyjnym, w po­
wiatowych urzędach bezpieczeństwa publicznego i w innych instytu­
cjach. Do długoletnich pracowników administracji państwowej należy 

zaliczyć BOLESŁAWA CHOJNACKIEGO i STANISŁAWA JABŁOŃ­
SKIEGO. 

Pozostali alowcy z omawianej grupy podejmowali różne prace, czę­
sto je zmieniając. Toteż nie można ich zakwalifikować do żadnej z wy­
żej wymienionych grup zawodowych. Praco,wali w organizacjach spo­
łecznych, młodzieżowych, w aparacie partyjnym, w administracji, w 
drobnych zakładach przemysłowych, w handlu, a niektórzy również po­
czątkowo w organach Służby Bezpieczeństwa i MO. Częste zmiany pra­
cy wynikały z różnych przyczyn, np. z trudności adaptacyjnych w no­
wym środowisku, braku kwalifikacji zawodowych, niskiego wykształ­

cenia i inny·ch. Większość z tej grupy posiadała tylko wykształcenie 
podstawowe; poza tym stan zdrowia, wynikający z warunków życia 

w czasie o'kupacji, utrudniał wykonywanie określonej pracy. Prawie 
wszyscy legitymowali się przynależnością do PPR, a po zjednoczeniu 
do PZPR. Znaczna część aktywnie uczestniczyła w życiu społecznym 

! 

i w działalności partii. 
W badanej grupie znajduje się również 13 kobiet, które podczas o­

kupacji uczestniczyły w walce z wrogiem. Wykonywały one różne za-

21 - Rocznik Łubuski 
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dania w konspiracji. Przeważnie pełniły funkcje łączniczek przy szta­
bach, dowódcach oddziałów i grup partyzanckich. Przenosiły rozkazy, 
kolportowały nielegalną prasę i ulotki, jako sanitariuszki opiekowały 

się rannymi partyzantami. Dostarczały do oddziałów żywność, amunicję 
i broń, szyły odzież. Na przykład HELENA KOPACZ była łączniczką 

przy Oddziale im. L. Waryńskiego w województwie krakowskim. Do 
PPR należała od 1942 roku. Przybyła do Zielonej Góry wraz z mężem 
Józefem Kopaczem. JANINA POZAROSZCZYK w okresie międzywo­
jennym działała w KPP i MOPR. W 1942 roku wstąpiła do PPR. W 
Gwardii Ludowej pełniła funkcję łączniczki. Po zakończeniu wojny 
wyjechała z mężem na Ziemie Zachodnie. Dużą aktywność w Gwardii 
Ludowej przejawiała na terenie Ostrowca świętokrzyskiego WANDA 
JABŁONSKA. STANISŁAWA KRUCZEK była łączniczką pomiędzy 
dowódcą okręgu a oddziałami partyzanckimi. Brała również udział w a­
kcjach dywersyjnych i walkach zbrojnych z okupantem. Podobne za­
dania wykonywały w GL i AL inne kobiety. Działały one w tych sa­
mych warunkach co pozostali partyzanci, wykonując odpowiedzialne 
i ważne zadania dla ruchu oporu. Po wyzwol~niu niektóre z nfch, jak 
to uczyniły Stanisława Kruczek i Janina Hanusiewicz, podjęły pracę 

w organach Służby Bezpie~eństwa i MO. Pozostałe pracowały w apa­
racie partyjnym lub w innych instytucjach, starając się być wzorem dla 
innych, jak to czyniły podczas okupacji. 

Po wyzwoleniu alowcy nie tylko byli aktywni w pracy zawodowej 
i w działalności społecznej, ale również starali się uzupełniać swoje wy­
kształcenie. 

Gwardziści i alowcy urodzeni w latach 
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Zródła: AKW PZPR w Zielonej Górze. Wspomnienia i akta osobowe działaczy 

ruchu robotniczego. 
Archiwum ZW ZBoWiD w Zielonej Górze. Wspomnienia i akta osobowe 
b. żołnierzy GL i AL. 

Z zestawienia wynika, że w GL i AL podczas okupacji było dużo lu­
dzi młodych, liczących niewiele ponad 20 la~. Uwaga ta dotyczy alowców 
urodzonych w latach 1921-1929. Grupęalowców w starszym wieku, uro­
dzonych w latach 1901-1910, stanowili przeważnie byli działacze KPP 
i KZMP. 

Z powyższej analizy wynika, że prawie wszyscy badani aktywnie ucze-
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stniczyli- oczywiście w zależności od stopnia swoich możliwości- w ró­
żnych formach życia społecznego" i politycznego od chwili przybycia na 
teren środkowego Nadodrza. Wielu z nich swoim zachowaniem i postawą 
zarówno w pracy zawodowej, jak i w życiu społecznym służyło p,rzykładem 
innym mieszkańcom regionu. Prawie wszyscy wyróżniali się w swoich 
środowiskach czynną postawą, dużym zaangażowaniem i silną wolą w re­
alizacji zamierzonych zadań. Odznaczali się więc tym, co musiało cechować 
każdego żołnierza Gwardii Ludowej i Armii Ludowej, uczestniczącego 
aktywnie w walce zbrojnej z okupantem. Kilku z nich nie zawsze słusznie 
zostało pozbawionych członkostwa partii, które im przywrócono w późnie­
jszym czasie. Prawie wszyscy utrzymywali ścisłą więź z partią. Tego na­
uczono ich w szeregach Gwardii Ludowej i Armii Ludowej i to pozostało 
im na całe życie. 

Obecnie coraz więcej alowców jest już na zasłużonej emeryturze i ren­
tach inwalidzkich. Jednak ich aktywność społeczna nie zmniejsza się, na­
dal starają się służyć społeczeństwu. s~ członkami, działaczami organiza­
cji politycznych, społecznych, regionalnych towarzystw kulturalnych, 
miejscowych klubów. Wykazują wiele inicjatywy i pomysłow~ści oraz 
zdyscyplinowania w poczynaniach społecznych. W spotkaniach ze społe­
czeństwem, a szczególnie z młodzieżą, starają się nie tylko przekazywać 
wiedzę o tamtych latach, ale jEJdnocześnie uczą wyciągać właściwe wnio­
ski z przeszłości dla obecnej chwili i przyszłych czasów. Uczą myślenia 
historycznego, co jest tak nizebędne dla współczesnego pokolenia. 

Wielu alowców odeszło już z grona żyjących. Pozostaną oni jednak 
w świadomości współczesnego pokolenia. 


